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Dystrybucja 
sklepy zoologiczne:

Drodzy Czytelnicy,
naszą najważniejszą misją jest pomaganie 
bezdomniakom w znajdowaniu domów 
i  odpowiedzialnych opiekunów. Z najwięk-
szą radością zapraszamy na okładkę i roz-
kładówkę osoby znane, które przygarniają 
zwierzę bo jest to ich świadomy wybór. 
Nie są zainteresowane kupnem psa lub kota, 
ale po prostu chcą pomóc i uratować życie 
na czterech łapach. Tak trafiła do Czterech 
Łap Weronika Warchoł z suczką Zorzą przy-
garniętą ze schroniska Kocham Psisko. Za-
chęcam do przeczytania wywiadu na str. 8-9. 
Promowanie znakowania i rejestracji czworo-
nogów to również istotny fragment na na-
szych łamach. Zwierzę, które ma prawidłowo 
zarejestrowany mikrochip ma bezpieczniej-
sze życie. W  przypadku zagubienia może 
szybko wrócić do opiekuna, jeśli dodatkowo 
ulegnie wypadkowi, lekarz weterynarii może 
nawiązać szybki kontakt z  osobą, która go 
szuka. Czipowanie i kastracji zwierząt, które 
nie są hodowlanymi czempionami to spo-
sób na ograniczenie bezdomności. Jednym 
głosem mówią nasi eksperci na str.  6-7. Psy 
aktywne mają inne zapotrzebowania ży-
wieniowe niż psy wylegujące się na kanapie. 

Dołącz do nas na Facebooku
facebook.com/magazyn.czterylapy

Warto o tym pamiętać (str. 4). Alergie to 
także problem naszych psów i kotów, wy-
magają diagnostyki i postępowania te-
rapeutycznego (str. 10). Choroby stawów 
mogą dotyczyć większości psów i kotów na 
różnych etapach życia, a problemu nie moż-
na lekceważyć, aby nasi pupile nie musieli 
cierpieć z powodu bólu (str. 12). Kardiologia 
weterynaryjna to dziedzina wiedzy, która 
się rozwija, gdyż jest bardzo potrzebna, 
a  każdy przyjaciel na czterech łapach powi-
nien mieć monitorowany stan serca (str. 14).
W moim Kąciku Adopcyjnym psy ze 
Schroniska Kocham Psisko. Zachęcam 
do adopcji zawsze i wszędzie.
MARVEL, ok 10 letni piesek, waga 35 kg. 
Niesamowicie przyjacielski, ufający człowie-
kowi, uwielbia przytulanie i  spacery. Wspa-
niale zachowuje się w  stosunku do dzieci, 
jest bardzo delikatny. Potrzebuje ciepłego 
domu, gdzie jako psi senior będzie się czuł 
bezpieczny i kochany.
ANTEK, 5 letni psiak, waga ok 25 kg. Pies 
przyjaciel. Bardzo aktywny, uwielbiający 
długie spacery i bieganie po łące. Człowiek 
jest w  centrum zainteresowania. Uwiel-
bia głaskanie i  zabawy. Mieszkał kiedyś 
w  domu i wie gdzie załatwiać swoje po-
trzeby. Jest inteligentnym psem i szybko 
się uczy. Świetnie sprawdzi się w  aktywnej 
rodzinie ze starszymi dziećmi.
ZORA, ok 5-6 letnia, 30 kg sunia. Wspania-
ła towarzyszka człowieka. Silna i delikatna 
jednocześnie. Za głaskanie i zabawy zrobi 
wszystko. Najlepiej sprawdzi się jako jedy-
naczka, gdyż lubi zdominować inne psy. 
Do starszych dzieci idealna. Marzy o  wła-
snym ciepłym domu, gdzie będzie mogła 
mieć swoje posłanie.

Redaktor naczelna 
Dorota Szulc-Wojtasik



4 Żywienie psów aktywnych
Aktywność fizyczna należy do tych 
czynników, które w największym stop-
niu wpływają na wysokość zapotrzebo-
wania energetycznego organizmu psa. 
Energia ta powinna być pokrywana 
z odpowiednich proporcji tłuszczu, 
białka i węglowodanów.
 
Jakie składniki powinna zawierać 
karma mokra dla psów aktywnych 
i pracujących?
W prawidłowo funkcjonującym organi-
zmie aktywność fizyczna stanowi ważny 
czynnik regulujący szereg funkcji całe-
go organizmu: od krążenia, równowagi 
hormonalnej aż do utrzymania prawidło-
wych funkcji poznawczych, także w wieku 
starszym. W  przypadku psów aktywnych 
i  pracujących energia, która zapewnia 
efektywną pracę mięśni musi pochodzić 
przede wszystkim z endogennych zapasów 
związków wysokoenergetycznych. Rolą 
diety jest wydajne uzupełnianie substra-
tów do odbudowy komórkowych związ-
ków wysokoenergetycznych. Dlatego też 
dostarczanie składników odżywczych, 
musi zachodzić w sposób ciągły oraz mak-
symalnie ułatwiony. Dlatego też dzięki 
lekkostrawnej formule karma mokra w naj-
lepszy sposób zapewnia najwydajniejsze 
współczynniki strawności wszystkich waż-
nych składników odżywczych. Ich źródła-
mi powinny być przede wszystkim mięso 

i produkty pochodzenia zwierzęcego, któ-
re dostarczają tłuszcz i  białko w najlepszej 
formie i składzie. Tłuszcz zwierzęcy w  po-
staci triacylogliceroli, ulegając trawieniu 
w  przewodzie pokarmowym psa w sposób 
ciągły dostarcza kwasów tłuszczowych, 
których utlenianie zapewnia najwięcej 
energii. Niemniej ważny jest skład amino-
kwasowy białka pochodzenia zwierzęcego. 
Aminokwasy są bezpośrednio wbudowy-
wane w tkankę mięśniową, są wykorzysty-
wane do regeneracji mięśni oraz w wyniku 
procesów enzymatycznych przekształcane 
są w glukozę – większość aminokwasów jest 
potencjalnie glukogennych. Oczywiście pies 
może także wykorzystywać energię pocho-
dzącą z  utleniania węglowodanów, ale do-
tyczy to w szczególności wysiłku fizycznego 
trwającego krótki okres czasu ale o wysokiej 
intensywności. Psy pracujące, zaprzęgowe 
powinny czerpać energię przede wszystkim 
z tłuszczu i białka pochodzenia zwierzęce-
go. Rola diety psa aktywnego i pracującego 
jest także bardzo istotna w okresie powy-
siłkowym. Efektywność regeneracji mięśni 
zależy od jej lekkostrawności oraz podaży 
białka o wysokiej wartości biologicznej.
Jakie związki wpływają na prawidłową 
pracę metaboliczną organizmu?
Kontrola efektywności procesów zachodzą-
cych w czasie pracy fizycznej zależna jest 
od znajdujących się m.in. w komórkach mię-
śniowych różnych związków chemicznych. 

Należą do nich enzymy, koenzymy, skład-
niki mineralne i witaminowe. Karma 
psów aktywnych i pracujących powinna 
uwzględniać zwiększone tempo przemian 
metabolicznych zachodzących w ich orga-
nizmie. Dlatego też zawarte w niej skład-
niki mineralne i witaminowe powinny 
występować na nieco wyższym poziomie. 
W  celu zwiększenia efektywności prze-
mian oksydacyjnych, szczególnie kwasów 
tłuszczowych do diety psów aktywnych 
warto dodać L-karnitynę, która zwiększa 
ich transport do mitochondriów, w których 
dochodzi do przekształcania kwasów tłusz-
czowych w związki wysokoenergetyczne. 
Warto wspomnieć, że rola L-karnityny jest 
najlepiej widoczna u psów, których aktyw-
ność fizyczna jest wyższa. Ze względu na 
fakt, że wysiłkowi fizycznemu towarzyszy 
wzrost ryzyka uszkodzenia tkanki mięśnio-
wej, ważne są takie dodatki do diety jak 
witamina E oraz zwrócenie uwagi na pro-
porcje między kwasami tłuszczowymi na-
leżącymi do dwóch rodzin: n-3 i n-6. Ogra-
niczanie procesów zapalnych przyspiesza 
okres regeneracji powysiłkowej mięśni. 

Na pytania odpowiada 
dr Jacek Wilczak 
z Zakładu Dietetyki 
w Katedrze Nauk 
Fizjologicznych 
SGGW w Warszawie.

NASZ
EKSPERT

poradnik
dietetyczny
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Skuteczne znakowanie czworonogów
Oznakowanie zwierząt i rejestracja mi-
kroczipa jest absolutną koniecznością. 
Czipowanie czworonogów pozwala sku-
tecznie walczyć z bezdomnością. Dzięki 
znakowaniu i rejestracji zwierząt wiele 
ucieczek i zaginięć kończy się ich szyb-
kim powrotem do domów.

Na czym polega pomoc Warszawia-
kom w  znakowaniu ich pupili ze strony 
Urzędu Miasta?
Najskuteczniejszymi metodami zapobiega-
nia bezdomności zwierząt są: elektroniczne 
znakowanie i kastracja zwierząt. Dlatego też 
Urząd m.st. Warszawy w ramach realizacji 
„Programu opieki nad zwierzętami bez-
domnymi oraz zapobiegania bezdomności 
zwierząt na terenie m.st. Warszawy” pro-
wadzi akcję elektronicznego znakowania 
(czipowania) psów i kotów, których właści-
ciele zamieszkują na terenie m.st. Warsza-
wy. Opiekunowie zwierząt mogą skorzystać 
z możliwości bezpłatnego zaczipowania 
zwierzęcia, w jednej z kilkudziesięciu placó-
wek weterynaryjnych posiadających umowę 
z m.st. Warszawą na świadczenie ww. usług.
Warunkami skorzystania z bezpłatnego 
oznakowania psa/kota są:
a)   wypełnienie w dwóch egzemplarzach 

przez właściciela/organizację pozarządo-
wą/inny podmiot wniosku o wykonanie 
zabiegu elektronicznego oznakowania 
psa/kota. Formularze są dostępne w za-
kładach leczniczych,

b)  okazanie dowodu tożsamości,
c)  okazanie dokumentu potwierdzającego 

prawo do zwierzęcia (np. książeczka zdro-
wia, paszport psa/kota),

d)  ukończenie przez zwierzę 12 tygodnia 
życia,

e)  ponadto, w przypadku psów wymagane 
jest, aby pies posiadał aktualne szczepie-
nie przeciwko wściekliźnie.  

Po zaczipowaniu dane dotyczące zwierzęcia 
i jego właściciela są wprowadzane do Mię-
dzynarodowej Bazy Danych SAFE-ANIMAL 
www.safe-animal.eu. 
Dlaczego takie akcje są tak ważne dla do-
brostanu psów i kotów?
Bezdomność zwierząt jest zjawiskiem spo-
łecznym, występującym na terenie m.st. 
Warszawy, którego głównymi przyczynami 
są: niekontrolowane rozmnażanie zwierząt, 

porzucanie zwierząt przez właścicieli, uciecz-
ki zwierząt, łatwość pozyskiwania zwierząt, 
panujące mody na dane rasy zwierząt, brak 
edukacji i wiedzy społeczeństwa w zakresie 
metod zapobiegania bezdomności. Porzu-
canie zwierząt, które jest przestępstwem, 
najczęściej dotyka psy i koty. Zgodnie z art. 6 
ust. 2 pkt 11 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o ochronie zwierząt, przez znęcanie się nad 
zwierzętami należy rozumieć zadawanie 
albo świadome dopuszczanie do zadawania 
bólu lub cierpień, a  w  szczególności m.in. 
porzucanie zwierzęcia przez właściciela 
bądź inną osobę, pod której opieką zwie-
rzę pozostaje. Dzięki powszechnemu czi-
powaniu, możemy ograniczyć to zjawisko, 
a  w  przypadku porzucenia zwierzęcia po-
ciągnąć do odpowiedzialności prawnej wła-
ściciela. Należy pamiętać, że  zgodnie z ar-
tykułem 1 ww. ustawy człowiek jest winien 
zwierzęciu poszanowanie, ochronę i opiekę. 
Jaki skutek może przynieść powszechne 
znakowanie psów i kotów?
Czipowanie to doskonała metoda zapo-
biegania bezdomności zwierząt, umożli-
wiająca w przypadku zaginięcia zwierzęcia 
szybkie ustalenie jego właściciela. Elektro-
niczny czip z zakodowanym niepowtarzal-
nym numerem jest wielkości ziarenka ryżu, 
nie przeszkadza zwierzęciu i nie powoduje 
reakcji alergicznych. Jest on wprowadzany 
podskórnie na szyi lub między łopatkami 
i  może działać nawet kilkadziesiąt lat. Spe-
cjalnym czytnikiem można odczytać numer 
czipa i po sprawdzeniu w elektronicznej 
bazie danych uzyskać informacje o właścicie-
lu. Umożliwia to praktycznie natychmiastowe 
powiadomienie go o odnalezieniu czworo-
noga. W czytniki wyposażone są: Schroni-
sko dla Bezdomnych Zwierząt, Eko-Patrole 
Straży Miejskiej m.st. Warszawy oraz więk-
szość lecznic weterynaryjnych. Powszechne 
oznakowanie uniemożliwia także bezkarne 
porzucanie zwierząt przez ich właścicieli. 
Porzucone zwierzę na terenie m.st. Warsza-
wy odławia Referat ds. Ekologicznych Straży 
Miejskiej, w ramach którego działają patrole 
specjalistyczne, tzw. Eko-Patrole. Odłowione 
zwierzę jest sprawdzane pod kątem ozna-
kowania elektronicznego i na podstawie 
danych zawartych w systemie Safe-Animal, 
Straż Miejska podejmuje próbę kontaktu 
z  jego właścicielem. Jeśli nie ma możliwo-
ści jego ustalenia, zwierzę przewożone jest 
do Schroniska dla Bezdomnych Zwierząt 
w  Warszawie. W przypadku braku czipa 
pracownicy Schroniska umieszczają w inter-
netowej bazie zwierząt przyjętych do Schro-
niska zdjęcie oraz możliwie dokładny opis 
zwierzęcia ułatwiający jego identyfikację 
przez właściciela. W przypadku, gdy właści-
ciel zwierzęcia nie zgłasza się po jego odbiór 
schronisko prowadzi działania promujące 
jego adopcje i zmierzające do pozyskania 
nowych właścicieli, zdolnych zapewnić 

im odpowiednie warunki. Czipowanie przy-
czynia się również do ograniczania liczby 
bezdomnych zwierząt trafiających pod 
opiekę Schroniska dla Bezdomnych Zwie-
rząt w Warszawie i organizacji pozarządo-
wych działających na terenie m.st. War-
szawy, zajmujących się statutowo ochroną 
zwierząt. Dzięki temu m.st. Warszawa może 
pomóc innym okolicznym gminom nie po-
siadającym swoich schronisk. Obecnie do 
Schroniska w Warszawie trafiają bezdomne 
zwierzęta z  Gmin Piaseczno, Góra Kalwaria 
i  Raszyn. Z uwagi na brak podstaw praw-
nych, nie ma obowiązku rejestracji psów 
i kotów przez ich właścicieli, przez co Urząd 
m.st. Warszawy nie posiada informacji ile 
zwierząt żyje na terenie Warszawy. Dlatego 
też wprowadzane do bazy SAFE-ANIMAL 
informacje o  zaczipowanych zwierzętach 
dają informację na temat liczebności psów 
i kotów właścicielskich na terenie Warszawy. 
W latach 2007-2020 elektronicznemu zna-
kowaniu w ramach akcji prowadzonej przez 
Miasto poddano 104 214 psów i kotów.

Dlaczego znakowanie psów i kotów 
wychodzących jest ważne w pracy 
lekarza weterynarii?
Oznakowanie psa i kota i rejestracja w mię-
dzynarodowej bazie jest jak dowód osobisty, 
który pozwala w wypadku trafienia zwierza-
ka do nas na szybki kontakt z opiekunem. 
Zwierzę może trafić do nas poszkodowane 
na przykład w wypadku komunikacyjnym. 
Każda placówka weterynaryjna posiada 
czytnik, którym możemy sprawdzić, czy pies 
lub kot ma mikrochip. Jeśli go nie posiada 
nie mamy możliwości zawiadomienia opie-
kuna. Wtedy pozostają ogłoszenia w me-
diach społecznościowych, które mogą nie 
być skuteczne. Jeśli ktoś znajduje zwierzę 
zagubione, przyprowadza je do nas w  celu 
identyfikacji i okazuje się, że nie jest ono 
oznakowane, może trafić do schroniska.
Na czym polega zabieg implantacji 
mikroczipa?
Lekarz weterynarii umieszcza mikrochip 
pod skórą za pomocą specjalnego aplika-
tora w okolicy łopatek lub szyi czworonoga. 
Przypomina to zastrzyk grubszą igłą i zwykle 
przebiega szybko i bezboleśnie. Mikroczip 
zawiera swój indywidualny numer, który jest 
niepowtarzalny. Podczas rejestracji dane 
opiekuna zostają do niego przypisane. 

Na pytania odpowiada
Anna Kośnik 
Naczelnik Wydziału 
Spraw Zwierząt Biuro 
Ochrony Środowiska 
Miasta Stołecznego 
Warszawy.

NASZ
EKSPERT

Na pytania 
odpowiada lek. wet. 
Katarzyna Czyżak 
Łodygowickie 
Centrum Weterynarii 
Beskidvet.

NASZ
EKSPERT
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Jak wygląda współpraca Waszej placów-
ki z Safe Animal?
W naszej placówce obserwujemy duże za-
interesowanie czipowaniem psów i kotów 
wychodzących. Posiadamy pakiety do im-
plantacji Safe Animal, które możemy ofe-
rować opiekunom zwierząt. Jeśli trafia do 
nas zagubione zwierzę, w pierwszej kolej-
ności sprawdzamy czytnikiem czy posiada 
mikrochip. Następnie znając jego numer 
możemy zweryfikować dane za pomocą 
wyszukiwarki safe-animal.eu lub poprzez 
kontakt z całodobową infolinią.

Na czym polega Wasze pomaganie 
psom i kotom w potrzebie, czy trafiają 
do Was oznakowane?
Głównym zadaniem naszej organizacji są 
kontrole interwencyjne dotyczące znęca-
nia się nad zwierzętami. Wyjazdy interwen-
cyjne odbywają się często w asyście policji 
i  innych instytucji zajmujących się ochroną 
zwierząt. Każde przestępstwo znęcania się 
nad zwierzętami ujawnione podczas inter-
wencji Towarzystwa zgłaszane jest przez 
nas do organów ścigania. Potem walczy-
my na salach sądowych o  to, żeby sprawca 
znęcania otrzymał sprawiedliwy wyrok. 
Choć w  polskich realiach jest to wciąż bar-
dzo trudne. Dla krzywdzonych zwierząt na-
sze działania to często jedyna nadzieja. Nic 
byśmy jednak nie zrobili bez pomocy ludzi 
reagujących na krzywdę zwierząt. Dzięki 
temu, że nie przechodzą obojętnie obok 
cierpienia słabszych i zgłaszają przypadki 
znęcania, mamy szanse pomóc biednym 
i pokrzywdzonym zwierzętom, które często 
żyją w strasznych i urągających żywym 
istotom warunkach. Nasi Inspektorzy inter-
weniują na terenie całego województwa 
łódzkiego, poświęcając swój wolny czas 
i  wkładając w  te działania ogrom serca. 
Działalność interwencyjna wymaga od 
naszych inspektorów odpowiedniego 
przeszkolenia, dużej wiedzy zarówno me-
rytorycznej, jak i  praktycznej, znajomo-
ści przepisów dotyczących ochrony praw 
zwierząt, stalowych nerwów, ale przede 
wszystkim empatii i  ogromnej miłości wo-
bec zwierząt. Odebrane zwierzęta leczymy 
we współpracujących z nami gabinetach 
weterynaryjnych, a następnie utrzymujemy 

i szukamy im domów tymczasowych i  sta-
łych. Zwierzęta, które odbieramy inter-
wencyjnie niestety w  znacznej większości 
trafiają do nas nieoznakowane. Podobnie 
sytuacja przedstawia się w  schroniskach 
dla zwierząt, z  którymi stale współpracuje-
my przy procesie adopcyjnym. Większość 
zwierzaków w Polsce wciąż pozostaje 
anonimowa, co wpływa na wciąż bardzo 
dużą skalę bezdomności psów i kotów.
Co mogłoby się zmienić w działalności 
takich organizacji jak Wasza jeśli więcej 
oznakowanych zwierząt trafiłoby do Was 
z interwencji?
Obowiązkowe czipowanie zwierząt w na-
szym kraju bardzo znacząco wpłynęłoby na 
problem bezdomności czworonogów. Od 
kilku lat prowadzimy szkolenia dla samo-
rządów z zakresu skutecznych sposobów 
walki z  bezdomnością zwierząt i zawsze 
podkreślamy, iż najważniejsza jest prewen-
cja polegająca na kastracji i oznakowaniu. 
Jak pokazuje nasze doświadczenie czipo-
wanie to jedyna droga, aby zwierzę prze-
stało być anonimowe. Bezdomne zwierzęta 
tak naprawdę biorą się z domów, a zmiana 
ich statusu ze zwierząt właścicielskich na 
niczyje spowodowana jest najczęściej po-
rzuceniem lub ucieczką. W Polsce wciąż na 
bardzo niskim poziomie jest skuteczność 
egzekwowania prawa ochrony zwierząt 
i  wzmacnianie odpowiedzialności opieku-
na za pozostające pod jego opieką zwie-
rzę. Sytuacja ta może ulec zmianie, gdyby 
znakowanie zwierząt stało się obowiązko-
we. Trzeba podkreślić, że zwierzęta, które 
przebywają w schroniskach dla zwierząt, 
często nie zostają odnalezione przez swoich 
właścicieli np. z uwagi na znaczną odległość 
schroniska od miejsca zamieszkania opie-
kuna lub brak aktualnych danych na stronie 
schroniska. Czipowanie umożliwia nato-
miast szybki powrót zagubionego psa lub 
kota do domu. Należy jednak pamiętać, 
aby czip wszczepiony zwierzakowi został 
właściwie zarejestrowany w bazie danych. 
Brak takich danych oznacza brak możli-
wości kontaktu z właścicielem i  sprawia, 
że zwierzę dalej pozostaje anonimowe. 
Ważne jest także, aby dane te w  przypad-
ku zmiany np. numeru telefonu, adresu 
zamieszkania zostały zaktualizowane.
Jaką stosujecie procedurę identyfikacji 
zwierząt, które trafiają do Was?
Każdy zwierzak, który trafia pod opiekę 
naszej organizacji lub schronisk z którymi 
współpracujemy jest w pierwszej kolejności 
sprawdzany za pomocą czytnika mikroczi-
pów. Jeśli okaże się, że pies czy kot posia-
da mikroczip, sprawdzamy dane w bazie. 
Wielkim rozczarowaniem jest sytuacja kie-
dy zwierzak jest oznakowany jednak jego 
dane nie zostały nigdzie zarejestrowane. 
Dlatego tak ważne, aby o tym pamiętać. 
Największą radość sprawiają jednak sy-
tuacje kiedy udaje się ustalić właściciela, 
który poszukiwał swojego czworonoga. 

Na pytania odpowiada Amanda Chudek 
Prezes Łódzkiego Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami.
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8 psiarze i kociarze
znani

W kochającym domu zawsze 
mieszka zwierzę 

Czy Zorza jest Twoim pierwszym osobi-
stym psem?
Tak, Zorza jest moim pierwszym osobi-
stym, ale w moim domu rodzinnym zawsze 
obecne były zwierzaki. W sumie mieliśmy 
z rodzicami i bratem cztery psy. 
Czyli miałaś bliski kontakt z psiakami 
od dzieciństwa?
Jestem psiarą od zawsze, mieliśmy m.in. 
Berneńczyka, kundelka ze schroniska 
na Paluchu. Opiekowaliśmy się wspól-
nie z  bratem wszystkimi zwierzakami. 
Karmiliśmy je i czesaliśmy, tata bardzo 
chciał nam od samego początku pokazać, 
że pies to duża odpowiedzialność. 

Jak to się stało, że w dorosłym życiu 
zdecydowałaś się przygarnąć psa?
Po studiach, kiedy wróciłam do Warsza-
wy zdecydowałam, że jest to odpowiedni 
moment na przyjęcie pod swój dach psa. 
Zastanawialiśmy się z moim partnerem, 
również aktorem, nad tym, czy ze wzglę-
du na zawód, będziemy mogli poświę-
cić psiakowi odpowiednią ilość czasu. 
Doszłam jednak do wniosku, że damy so-
bie radę i przez rok poszukiwałam psiaków 
w mediach społecznościowych i stronach 
schronisk, zakochiwałam się w co drugim. 
Brałam pod uwagę wszystkie psiaki, star-
sze, młodsze, chore. Po roku wiedziałam, 

że chciałabym adoptować psa z fundacji 
Kocham Psisko.
Dlaczego właśnie z tej fundacji chcieli-
ście przygarnąć psa?
Ujęli mnie swoimi działaniami, zaczęłam 
wspierać przytulisko najpierw finansowo. 
Obserwowałam ich, ale oni o moim istnie-
niu nie wiedzieli. Pojawiła się tam właśnie, 
na stronie fundacji Zorza, która miała wtedy 
na imię Bibi. Mój partner, po roku oglądania 
różnych psiaków, od razu się nią zachwycił 
i pojechaliśmy po nią do Radomia.
Jak wyglądały pierwsze dni Zorzy 
w nowym domu?
Pierwszy miesiąc był bardzo spokojny, 

Weronika Warchoł – aktorka teatralna i filmowa, znana także z  wielu ról na szkla-
nym ekranie. Weronika, jej partner i sunia Zorza, przygarnięta ze schroniska 
Kocham Psisko, tworzą niezwykle zgrany psio-ludzki dom. Jak mówi Weronika, 
kontakt ze zwierzętami daje nam ogromną dawkę pozytywnych emocji i przeżyć. 
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Zorza miała przedłużoną kwarantannę, 
bo adoptowaliśmy ją w wieku 7 tygo-
dni. Bardzo wcześnie jak na szczeniaka. 
W fundacji była od 2 tygodnia życia. Od-
chowali ją na tyle, aby zadecydować, 
że nadaje się do adopcji. Byliśmy w niej 
zakochani po uszy od pierwszego dnia. 
Od początku sunia poczuła się u  nas 
bezpiecznie. Nie zwracała uwagi nawet 
na głośny remont w domu sąsiadów. 
Bardzo szybko pojmowała co wolno, cze-
go nie wolno, jest bardzo mądrym psem. 
Co Zorza najbardziej lubi robić?
Ulubionym rytuałem Zorzy jest wpa-
kowywanie się do naszego łóżka. Jest 
przyzwyczajona także do podróży. 
Uwielbia chodzić z nami po górach, jest 
psiakiem bardzo aktywnym i robi z nami 
absolutnie wszystko, łącznie z towarzy-
szeniem nam w pracy. Wpasowała się 
idealnie w naszą rodzinę, czerpie ra-
dość z tego wszystkiego co robi z nami. 
Co warto podkreślić, Zorza jest wyka-
strowana, wokół nas jest zbyt dużo bez-
domnych piesków, które zasługują na do-
bry i kochający dom, aby rozmnażać te, 
nieprzeznaczone do hodowli.

Czy decyzja aby przygarnąć, a nie kupić 
psa była dla Ciebie czymś oczywistym?
Tak, zdecydowanie, było to dla mnie natu-
ralne, nie brałam w ogóle pod uwagę kupna 
psa, tak jak mówiłam, nie miałam określone-
go typu, ani wyglądu czworonoga. Zasta-
nawialiśmy się jedynie nad jego wielkością, 
z racji podróży i małego mieszkania. Choć 
biorąc Zorzę, było nam ciężko określić, jak 
duża urośnie. Liczyło się głównie, aby po-
móc. Wybór był bardzo trudny, zwłaszcza 
w czasie pandemii, kiedy nie mogliśmy 
osobiście pojechać do schroniska.
Co daje człowiekowi bliski kontakt 
z czworonogiem?
Przebywanie ze zwierzętami jest dla czło-
wieka pięknym doświadczeniem. Uczy 
pokory i  wdzięczności za to co mamy, bo 
zwierzęta są od nas kompletnie zależne, 
to my decydujemy o ich losie. Zrobiliśmy 
z dzikich wilków psy domowe i musimy 
wziąć za to odpowiedzialność. Powinniśmy 
skupić się na tym, co możemy zrobić dla 
zwierząt, nas niewiele to kosztuje, a one 
dają nam niesamowitą dawkę miłości. 

Rozmawiała i fotografowała Dorota Szulc-Wojtasik

Jaka jest historia Schroniska Kocham 
Psisko?
Schronisko Kocham Psisko powstało z  po-
trzeby serca. Chcieliśmy, aby bezdomne 
i  porzucone psiaki, nie trafiały do oddalo-
nych o kilkaset kilometrów schronisk, gdzie 
zostaną zapomniane. Zdecydowaliśmy, 
że  wybudujemy własne schronisko. Inne 
od wszystkich. Miejsce pełne miłości, wraż-
liwości. Ciągle je ulepszamy. Zastanawiamy 
się, jak polepszyć los tych biednych, często 
porzuconych istot, jak umilić im czas 
oczekiwania na nowy dom. Życie za kra-
tami, to ciężkie przeżycie. Każdy prze-
cież chce czuć się kochany. Na szczęście 
w  ciągu tygodnia i w weekendy zagląda-
ją do nas wolontariusze i wspólnymi siła-
mi otaczamy pieski dodatkową czułością. 
Potrzeby są ogromne. Piesków mamy u sie-
bie coraz więcej, dlatego w zeszłym roku 
musieliśmy powiększyć schronisko o  do-
datkowe wybiegi z ocieplanymi domkami. 
Każdemu z psiaków chcieliśmy stworzyć 
jak najlepsze warunki. Dom to zawsze dom, 
dlatego staramy się na 200%, aby naj-
szybciej znajdować kochające rodziny 
dla naszych podopiecznych. Zdjęcia, 
które otrzymujemy po adopcji psiaka, 
jego szczęśliwe, roześmiane oczy, to dla 
nas największa nagroda za to co robimy. 
Ogromnie cieszy nas, że gdzieś tam na 
świecie jest już spora ilość pokochanych 
serduszek, którym mogliśmy pomóc.
Jaka jest Wasza procedura adopcyjna?
Zależy nam, aby psiaki trafiały do jak naj-
lepszych domów. Dlatego uważnie przy-
glądamy się osobom zainteresowanym. 
Najważniejsza jest dla nas rozmowa z  po-
tencjalnym adoptującym i reakcja psa 
na nową rodzinę. Adoptujący wypełnia 
ankietę przedadopcyjną, są przewidzia-
ne również wizyty przed i po adopcyjne. 
Staramy się upraszczać ten proces, aby psy 
mogły jak najszybciej zamieszkać w swoich 
wyczekanych, kochających domach.

Na pytania 
odpowiada 
Karolina Piątek 
ze Schroniska 
Kocham Psisko.
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Alergie u zwierząt
Postęp cywilizacyjny i idąca za nim de-
gradacja środowiska powodują, że  aler-
gie są coraz częściej obecne w życiu 
naszym i naszych zwierząt. Dobrze, 
więc, że nie musimy być bezbronni 
wobec tego procesu. 

Co to znaczy być alergikiem?
Alergia jest dolegliwością nabytą. Każdy 
organizm styka się w swoim życiu z różny-
mi substancjami, które mogą go uczulić. 
To przypomina trochę wodę kapiącą do 
beczki. Beczka jest duża, woda spada po 
kropli, więc może dużo czasu upłynąć za-
nim się napełni. Przychodzi jednak mo-
ment, w którym wody w beczce jest tak 
dużo, że kolejna kropla ją przepełnia i woda 
się wylewa. Podobnie jest z alergią. Gdy or-
ganizm przestaje radzić sobie z drażniącym 
alergenem, daje objawy alergii.
Jakie są głównie przyczyny alergii 
u zwierząt?
W wyniku naszych wieloletnich obserwa-
cji doszliśmy do wniosku, iż bardzo waż-
ną rolę odgrywają alergeny pokarmowe. 
Znaczna część alergicznych zwierząt re-
aguje na nie dodatnio. W tym przypadku 
problemem mogą być zarówno podstawo-
we składniki jak i dodatki technologiczne 
stosowane przy produkcji przetworzonej 
żywności, także karm. Następną grupą są 
alergeny pochodzące z otoczenia domo-
wego np. kurz, wełna owcza, sierść innych 
obecnych w domu zwierząt, również wy-
kładzina podłogowa PCV, linoleum itp. 
Środki do mycia podłóg, pasty do podłóg, 
proszki do prania, farby, lakiery i środki 
chemiczne używane podczas remontów. 
I wreszcie to, co „czyha” na nasze zwie-
rzęta za progiem domu. W przypadku 
roślin, problem nie ogranicza się jedynie 

do okresów pylenia, ważny jest także bez-
pośredni kontakt z  rośliną np. na trawni-
ku. Specyfika życia naszych podopiecz-
nych, fakt, że chodzą bez butów i ubrania 
sprawia, że często bywają uczulone np. 
na wodę z kałuży, asfalt, beton, środki 
używane do walki z gołoledzią i wszelką 
chemię spotykaną na chodnikach i traw-
nikach. Nie powinniśmy także zapominać 
o owadach – pchłach, pszczołach, osach, 
komarach i  dokuczliwych muszkach. Ko-
lejną bardzo ważną grupą alergenów są 
grzyby pleśniowe, bardzo powszechne 
w naszym otoczeniu. Również nie moż-
na zapomnieć o możliwych reakcjach 
krzyżowych np. pyłków z jedzeniem.
Co może skłonić nas, że to jednak alergia?
Najczęściej spotykamy się z objawami 
świądowymi i obrzękiem. Zwierzę jest 
niespokojne, wylizuje skórę, przestrzenie 
międzypalcowe, uporczywie się drapie. 
Na skórze pojawiają się wykwity, obrzęki 
i  czasem wyłysienia. Jedne zmiany skór-
ne pociągają za sobą następne. Często 
pojawia się łojotok, powodując jeszcze 
większe podrażnienie. Po jakimś czasie 
trwania takiego stanu do lecznicy trafia 
zwierzak z całą paletą zmian skórnych.
Alergie pokarmowe mogą także po-
wodować objawy ze strony układu 
pokarmowego.
Możemy także spotkać się z objawami 
ze strony układu oddechowego, najczę-
ściej jest to reakcja na alergeny wziewne, 
ale u  kotów zdarza się astma oddechowa 
w przypadku alergii pokarmowej.
Jak przebiega diagnostyka takiego 
alergicznego pacjenta?
Podstawą jest przeprowadzenie rzetelne-
go wywiadu z opiekunem. Następnie reko-
menduje się wykonanie badań w kierunku 

określenia alergenów. Dodatkowo zaleca-
my pobranie zeskrobiny skórnej do zba-
dania pod mikroskopem w poszukiwa-
niu potencjalnych pasożytów skórnych, 
wymazy na bakterie i ewentualnie pobra-
nie wycinka skóry do badań histopatolo-
gicznych w uzasadnionych przypadkach 
diagnostyki dermatologicznej. 
Jak możemy ulżyć zwierzęciu cierpiące-
mu na alergię?
Przy alergii pokarmowej czasami sama ko-
rekta diety eliminuje problem. Natomiast 
ustawienie diety bez badania nie zawsze 
daje efekty, ponieważ karmy również te 
hipoalergiczne zawierają różne składniki. 
Tak, więc może się zdarzyć, że najlepsza 
karma, antyalergiczna może wasze zwierzę 
uczulać. Jest to wówczas typowe działanie 
„w ciemno”, uda się albo nie. W  przypadku 
alergii na roztocza lub pyłki, możemy za-
proponować leczenie odczulające na kon-
kretne alergeny, potwierdzone badaniami 
danego pacjenta. Metody postępowania 
często są opracowywane indywidualnie 
dla każdego pacjenta w zależności od jego 
reakcji i potrzeb. Trzeba również zapew-
nić prawidłową regenerację skóry i  sierści. 
Wszystkie te kroki są niezbędne do sku-
tecznego wyleczenia czy zapewnienia 
komfortu życia pacjenta i jego opiekuna.

Na pytania odpowiada 
lek. wet. Beata Milewska-Ignacak z przychodni 
weterynaryjnej Wetlandia w Warszawie.
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Na pytania odpowiada lek. wet. Andrzej Wysokiński 
z przychodni weterynaryjnej Asante w Lublinie.
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Dbanie o stawy czworonoga to jeden 
z podstawowych obowiązków opieku-
nów psów i kotów. Uważna obserwa-
cja naszego czworonoga, to klucz do 
wczesnego wykrycia chorób stawów. 
Objawy „starości” u czworonoga, czyli 
mniejsza ilość ruchu, także są powodem 
dla którego powinniśmy udać się do 
lekarza weterynarii w celu dokonania 
diagnozy pod kątem chorób stawów.

Jakie problemy ze stawami pojawiają 
się u zwierząt towarzyszących? Jakie 
są czynniki ryzyka?
Mówiąc o dolegliwościach dotyczących 
stawów zwierząt towarzyszących, należy 
jasno podzielić je na dwie grupy: wrodzo-
ne oraz nabyte. W pierwszej grupie bez-
sprzecznie dominuje dysplazja stawów 
biodrowych oraz łokciowych, czyli za-
burzenia wynikające z nieprawidłowego 
wykształcenia stawów na tle dziedzicze-
nia cech genetycznych. W  grupie chorób 
nabytych, poza rzadkimi przypadkami 
złamań lub innych mechanicznych ura-
zów wewnątrzstawowych, dominującym 
problemem jest choroba zwyrodnienio-
wa stawów nazywana również osteo-
chondrozą lub osteoartrozą. Dochodzi 
do niej w związku z występowaniem 
przewlekłego stanu zapalnego, który 
z  kolei może być wywoływany przez po-
wtarzające się urazy mechaniczne (pod-
czas pracy stawu niedopasowanego, jak 
choćby w przypadku dysplazji) lub po-
przez przeciążenie stawu, które dominuje 
u zwierząt z nadwagą i otyłych.

Jak manifestują się problemy ze stawa-
mi związane z wiekiem u psów i kotów?
Objawy towarzyszące chorobom stawów, 
w dużej mierze zależą od gatunku zwie-
rzęcia, którego dotyczą. Oprócz typowej 
kulawizny lub problemów ze wstawa-
niem z posłania obserwowanych najczę-
ściej u  starszych psów, należy zwrócić 
również uwagę na znaczne zmniejszenie 
aktywności ruchowej u kotów. Nikogo 
nie dziwi fakt, że starszy kot jest niesko-
ry do zabawy i ilość jego ruchu uległa 
znacznemu zmniejszeniu. Jednak należy 
pamiętać, że te objawy kojarzone zazwy-
czaj ze „starością” zwierzęcia nie są ni-
czym innym jak sygnałem wskazującym 
na dyskomfort lub ból na terenie stawów.

Czy osteoarthritis to powszechny pro-
blem starszych zwierząt?
Jak już wcześniej wspomniałem, oste-
oarthritis, czyli choroba zwyrodnieniowa 
stawów jest najczęstszym problemem po-
wodującym przewlekły ból stawów u  star-
szych zwierząt. Występuje zarówno u psów 
jak i  u kotów oraz obejmuje bardzo wiele 

stawów – od stawów nadgarstkowych, 
przez łokciowe, ramienne, kolanowe i bio-
drowe. Osteoartroza występuje również 
u młodych zwierząt jako następstwo zmian 
związanych z dysplazją stawów i ich poura-
zowego niedopasowania (mowa o bliznach 
kostnych występujących po złamaniach 
w obrębie powierzchni stawowych).

Jak można dbać o stawy czworo-
noga, aby wspomóc funkcjonowanie 
narządu ruchu?
Najważniejszym czynnikiem mającym 
wpływ na rozwój oraz postęp osteoartro-
zy u zwierząt towarzyszących jest nad-
mierna masa ciała. Dlatego utrzymanie 
optymalnej masy ciała jest kluczowe dla 
zmniejszenia ryzyka wystąpienia wspo-
mnianej choroby lub łagodzenia jej prze-
biegu. Na drugim miejscu postawiłbym 
odpowiednie żywienie lub suplemen-
tację, wspomagającą prawidłową kon-
dycję stawów. Mam tu na myśli podaż 
substancji, które mają za zadanie wspo-
magać regenerację mikrourazów sta-
rzejącej się tkanki chrzęstnej (np: chon-
droityna i  glukozamina), powodować 
zmniejszenie stanu zapalnego (np: kwasy 
tłuszczowe omega-3 i omega-6, MSM) 
i  poprawiać stan tkanki łącznej (np: ko-
lagen, kwas hialuronowy, witamina C). 
W przypadkach występującego silnego 
bólu, bezwzględnie należy wprowadzić 
lek przeciwzapalny, jak choćby leki z gru-
py niesteroidowych leków przeciwza-
palnych (NLPZ) czy elementy medycyny 
regeneracyjnej (PRP – osocze bogatopłyt-
kowe, czy IRAP) podawane dostawowo. 
Należy pamiętać o tym, że chrząstka sta-
wowa jest tkanką nie posiadającą wła-
snych naczyń krwionośnych. Powoduje to, 
że substancje wspomagające jej regene-
rację przenikają doń z kości podchrzęstnej 
i mazi stawowej. Z uwagi na to umiarkowa-
ny ruch jest wskazany aby poprawić prze-
nikanie do chrząstki stawowej substancji, 
które podajemy w suplementach.

Stawy warto chronić!
w weterynarii

innowacje
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Kardiologia

Jakie choroby kardiologiczne mogą 
występować u psów i kotów?

Choroby serca, możemy podzielić na: 
wrodzone, o podłożu dziedzicznym oraz 
nabyte. Wśród najczęstszych wad wro-
dzonych wyróżniamy: przetrwały prze-
wód tętniczy Botalla, podzastawkowe 
zwężenie aorty, zwężenie tętnicy płucnej, 
ubytki w przegrodzie międzykomorowej 
lub międzyprzedsionkowej oraz dyspla-
zję zastawki mitralnej lub trójdzielnej. 
Choroby o podłożu dziedzicznym to np. 
kardiomiopatia przerostowa u kotów. 
Natomiast do nabytych chorób serca kwali-
fikuje się m.in. przewlekłą chorobę zastaw-
ki mitralnej oraz zastawki trójdzielnej.

Jakie mogą być objawy problemów kar-
diologicznych? 

Najczęściej obserwowane objawy to; ka-
szel, nietolerancja wysiłkowa, omdlenie, 
siny język, duszność, powiększenie obry-
su brzucha, spadek masy ciała lub słaby 
przyrost masy ciała u szczeniąt.

Jak diagnozuje się nieprawidłowości 
w  funkcjonowaniu układu sercowo – 
naczyniowego? 

Wstępnie kondycję serca można ocenić 
podczas badania klinicznego poprzez 
osłuchiwanie. Jednak do precyzyjnej 
oceny wymagane są specjalistyczne ba-
dania diagnostyczne tj.: badanie echo-
kardiograficzne (ECHO serca), badanie 
elektrokardiograficzne (EKG). Pomocne są 
także badania uzupełniające tj. badanie 
radiologiczne klatki piersiowej i pomiar 
obwodowego ciśnienia krwi. 

Czy bardziej narażone są konkretne rasy 
psów i kotów?

Tak wiele ras jest predysponowanych 
i  przypisuje się im konkretne choro-
by serca np. rasy predysponowane 

Wśród chorób wewnętrznych psów i kotów, choroby serca sta-
nowią istotny problem. Są jedną z najczęstszych dolegliwo-
ści zdrowotnych naszych czworonogów. Najczęstszym obja-
wem choroby kardiologicznej jest kaszel. Opiekun może także 
zauważyć u psa nietolerancję wysiłkową. Należy w takim wypad-
ku niezwłocznie udać się do lekarza weterynarii, który po wstęp-
nym badaniu internistycznym zleci dokładniejszą diagnostykę 
w kierunku chorób serca.

do endokardiozy to: jamnik, cavalier king 
charles spaniel, sznaucer miniaturowy, 
shih tzu, yorkshire terrier. Do kardiomio-
patii rozstrzeniowej: doberman, bokser, 
dog niemiecki. Do kardiomiopatii przero-
stowej: koty ras maine coon, ragdoll, pers, 
norweski leśny, syberyjski, brytyjski.

Jaka chorobę serca najczęściej diagno-
zuje się u kotów? 

Dominującym problemem u kotów jest 
występowanie kardiomiopatii przero-
stowej. Jest to choroba powodująca 
nadmierny przerost mięśnia sercowe-
go i obniżenie się jego kurczliwości. 
W konsekwencji rozwijają się wtórnie 
zaburzenia krążenia bardzo niebezpiecz-
ne dla życia zwierzęcia. U rasy maine 
coon  potwierdzono, iż choroba ta ma 
podłoże genetyczne i jest dziedziczna! 
Bardzo ważny jest fakt, że koty mają-
ce choroby kardiologiczne  często nie 
wykazują objawów i są diagnozowane 
dopiero w zaawansowanym stadium 
choroby. Z  tego też powodu wskaza-
ne jest regularne wykonywanie badań 
kardiologicznych raz w roku. 

Problemy kardiologiczne 
psów i kotów

Na pytania odpowiada 
lek. wet. Karolina Romanowska, 
specjalizuje się w kardiologii weterynaryjnej.
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